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BUP
l l z im ik  spałetszny, polityczny i literacki. JHjohodzi codziennie z wyłączeniem  dni poświątecznych.

PR Z E D P Ł A T A . W  S o snow cu  bez o d n oszen ia  
do dom u k w a rta ln i#  M k. 3,50, m iesięcznie 1.25 
i. odnoszen iem  do  dom u o raz  w k a n to ra ch  i 
k sięg arn iach  k w arta ln ie  4 ,50 , m iesięczn ic  1,50. 
Poczię  w o k upacji N iem ieckiej k w arta ln ie  4.50 
m iesięczn ie  1.50: Pocztą  w o k upacji A u s tija -  
ckiej k w a rta ln ie  kor. 7.5U m iesięczn ie  2.50.

O G Ł  5SZEN IA  Za jeden  w iersz  p e titu  lub jego 
m iejsce p rz e d  tek s tem  M k. 1.50, po  tek śc ie  III str. 
60 len .N ad esłan e  w  tek śc ie  M k. 1.75. Z w yczajne 
og łoszen ia  za  w iersz  p e tito w y  n a  IV stro n ie  35 
ien . d ro b n e  ogłoszenia  za w y raz  8 fenigów .

A d res  R ed ak c ji i A d m in is trac ji: SO SN O W IE C , 
ul. D ęb liń sk a  Nr. 7.

A d res  d la  depesz: ..K U R JE R " —  SO SN O W IE C .

R ed ak c ja  i A d m in is trac ja  o tw a rta  od  8-ej ran o  
bez p rzerw y  do 7 ej godz. w iecz. W  n iedziele  
— — i św ię ta  od  9-ej do  11-ej ran o . — —

PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmują 

nadto wszystkie kantory ogłoszeń, księgarnie i 
 . agentury w kraju i z a g r a n ic ą .--------

T

S T E F K U  Ś W I Ę C I C K I
Obywatel i przemysłowiec miasta Sosnowca.

Opatrzony św. Sakramentami, zm.?rł dn. 16 sierpnia w  Niwce, przeżywszy l i t  63.
Eksportacja z domu T-wa Sosnowieckiego w Niwce do kościoła parafialnego, odbędzie się w sobotę dnia 18 b. m. o godz. 

8-ej rano. u po skończonym nabożeństwie wyprowadzenie zwłok na cmentarz miejscowy w Niwce.
Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, znajomych i przyjaciół pogrążeni w nieutulonym smutku

1619 Żł<n , Córki •• Synowie.

Towarzys two Akcyjne Elektrowni Sosnowickiej .
Zarząd Tow arzystw a ma zaszczyt zaprosić niniejizem  WPanów akcjonarjtiszów na

itfyczajne ogólne zgromadzenie,
które odbędzie « a  da. 30 Sierpnia 1917 r. w Sownowcu w lokalu Stowarzyszenia Techników przy ul Czyatej Nr. 9 
o godz, 3 po połuduiu z następującym porządkiem obrad:

1) S p raw o zd an ie  Z arząd u  i kom isji rew izy jnej za la ta  o b ra ch u n k o w e  19 4, lg l5 .  1916,
‘ U ch w ałą  co  d o  b ilansu  i r  ku  s tra t  i zysk ó w  za la ta  o p e rac y jn e  19 :4 . 1915, 1916 i co do  w y k a z a n y  n ad w y żk i b ilansow ei, 

R o z p a trze n ie  p re lim in a rzy  w y d a tk ó w  n a  ro k  o p e rac y jn y  l 9 i7  i z a tw ie rd zen ie  ś ro d k ó w  p o trz e b n y c h  d o  p ro w ad zen ia  ru ch u  
i dalszej b u d o w y ,
U chw ała  w sp raw ie  d a lszy ch  w p ła t n a  k a p ita ł ak cy jny ,
S p raw y  b ieżące ,
W y b o ry  do Z arząd u ,
W y b o ry  do  K om isji R ew izy jnej.

P ra w o  głosu 
św ia d c ze n ia  d e p o zy to w e
zgrom adzen iem  n a  rę c e  2  . . . ---------------- - . . - x - - . . .
w an iu  aż do  u k o ń c z e n ia  o b ra d  ogólnego  z e b ra n ia . D o w y s taw ien ia  k w itó w  d e p o zy to w y ch  u p o w ażn io n e  są  p o z a te m  n a s tę p u ją c e  banki:

1) „B an k  K u p ieck i Ł ódzki* , w Ł odzi, II  4) .B a n k  H an d lo w y  w  W arszaw ie*  O d d z ia ł w  S o snow cu
~ ................. -  "  -  ”  '  "  *   -------------w W arszaw ie.

ZARZĄD.

2)
3)

4)
5)
6) 
7)

1594

2) „B an k  H an d lo w y  w Ł odzi* , w Ł odzi, I I  5) ^B ank  D y sk o n to w y  W arszaw sk i*

Na k w itach  d e p o zy to w y c h  p o d a n e  m uszą b y ć  num ery  k w itó w  ak cy jn y ch  o raz  im ię  i n azw isko  w łaśc ic ie la .

o s t r z e g a m
przed nabiciem wystawionych przeiemnie na zlecenie małżonków JOZEFA 
i DOMICELI KASPRZYK poniżej przytoczonych moich weksli, gwaran­

tujących kaucję p. J. Kasprzyka, a obecnie bezwartościowych:
Weksel Nr. 18 na rb. 2000 wystaw, dn. 24/11 14 r. płatny 24/11 16 

.  Nr. 19 1500 .  . . . . . .  ,  .
„ Nr. 20 . .  1500 ................................................................

Inżynier Marjan Starkiewicz,
w łaściciel E lektrow ni Olkusz.

1616 >   ____

i
W  sobotę dnia 18 b. m.

—  zostanie otwarta —

R E S T A U R A C J A
„Trokadero” przy Teatrze Zimowym

i b ęd zie  w ydaw ać
śn iadaniay  ob iady  i k o lac je  a  la C a rte

Po cenach m ożliw ie przystępnych.
Polecam się względom Sz. Publiczności z azacunkio* w . Koziebrodzki.

3
0 nasze słownictwo urzędowe.

W ścisłym związku ze wskrzesza- trzebujemy znowa tworzyć i kuć cal-
__________— . . . i . n t u  n a śs ie sA w a ^ A  a .  i.!- ___ . i .  J . { . . s t e n a  łae tn iftwiem naszego ustroju państwowego, po- 

Dttaje sprawa polskiego ałownictwa u- 
[ędowego. Byłoby zbytecznem udo- 
adniać, *• słownictwa tego nie po­

łciem dotąd nieznane terminy językowe. 
Wypada jedynie odtworzyć to, co chwi­
lowo w szeregu kilku pokoleń wyszło z 
utycia i tylko w pewnych szczegółach

uzupełnić niektóre braki dla nowych 
pojąć terminologji spółczesnej. Zrąb 
słownictwa urzędowego mamy najdo­
kładniej przechowany w szeregu dzieł 
specjalnych dawniejszych pisarzów na­
szych, jak niemniej i w płodach pi­
śmiennictwa ogólnego,, nawet w belle- 
trystyce i rocznikach pism perjodycz- 
nych.

Zarówno prawnicy nasi, jak i urzęd­
nicy wszelkich gałęzi administracyjnych 
nie mówiąc już o funkcjonariuszach 
wojskowych, nie będą mieli żadnego 
kłopotu z przyswojeniem sobie termino­
logji polskiej dla właściwego wyrażenia 
danych pojęć w tym i owym zakresie. 
Zahodzi tu nieruchoma konieczność u- 
stalenia i ujednostajnienia wspomniane 
terminologji. Wszelka bowiem dowol­
ność i rozbieżność wprowadzićby mu­
siała wielce szkodliwy chaos językowy 
któremu odrazu należy zapobiedz.

Spostrzeżenie nasze w tym wzglę­
dzie nie jest zaiste próżnym i czczym 
alarmem, skierowanym pod adresem 
tych miarodajnych czynników, które 
mają ustalać polskie słownictwo urzę­
dowe. Z tego bowiem, co się dotych­
czas okazuje, mamy uzasadnioną oba­
wą, że nie wszystko zmierza do pożą­
danego celu, że zachodzi wciąż pewne

językowe nieporozumienie, które właś* 
nie może doprowadzić, do w spom niane­
go wyżej chaosu, na dłuższy jeszcze 
przeciąg czasu.

W eźm y np. słownictwo wojskowe, 
które wymaga stanowczego oczyszcza­
nia z przeróżnych językowych barba- 
ryzmów i obcych naleciałości, jakie 
zdążyły się już w ciągu trzech lat o- 
atatnich rozpowszechnicć. C z tż  w  u - 

stach poltkiego żołnierza, a tembardziej 
oficera, jako inteligentnej jednostki win­
ny być tolerowane takie obce nam 
„kwiatki językowe, f jak  : a s s e n  t e ­
r u  n e k (pobór), k a s a r  n i e (koszary) 
h a u b i c e  (armaty vel działa), lub 
przeróżne d e k o w a n i a ,  r e k l a m o ­
w a n i a ,  r e a k t y w o w a n i a  i t .  p, 
dziwolągi nieznane nigdy w polakiem 
słownictwie militarem ?

Wiemy, że naleciałości te, przedsta- 
ły się z gwary galicyjskiej, są również 
szpetne i potworne jak owi n o w o- 
b r a ń c y ,  o p o l e ż e ń c y ,  k a z a r  
my  i t. p. „kwiatki* językowe, roz­
plenione podczas długich lat sołdackiej 
niewoli moskiewskiej.

Już to wogóle Galicja okazywała 
mniejszą odporność na przyswajanie so­
bie rozmaitych barbarzyńskich i po­
twornych dziwolągów językowych, ani­
żeli zabór rosyjski. Jest to tam dziw­
niejsze, że wówczas, gdy w Kongre­
sówce zamierało publiczne życie pol­
skie przez doszczętne unicestwianie 
szkolnictwa narodowego i bezwzględne 
usuwanie polszczyzny z sądów i wszel­
kich urzędów państwowych, tam wła­
śnie kwitło i rozwijało się bujnie życie 
narodowe w szkołach, urzędach i roz­
ległej autonomii politycznej.

Wszak mimo strasznego ucisku ję­
zykowego polska inteligencja w Kon­
gresówce pilnie baczyła, aby zarówno 
w prasie, literaturze popularnej, jak iw  
mowie potocznej nie upowszechniały 
się obce wyrażenia czyniące z pięknej 
mowy naszej, jakąś chropawą gwarę 
prowincjonalną.

Tymczasem rodacy nasi za kordo­
nem, posiadając pełną możność i swo­
bodę odk«żania mowy ojczystej z wszel­
kich obcych naleciałości, podlegli ja­
kiejś dziwnej chorobie prowincjonali- 
zmu językowego. Polszczyzna galicyjska 
nietylko w słownictwie wojskowem, ale 
i w wielu innych kategoriach życia pu­
blicznego ma wszelkie znamiona gwary 
prowincjonalnej.

Czyż można nazwać rdzennie pol­
skimi takie terminy urzędowe utrwalo­
ne już w gwarze galicyjskiej, jak np. 
owi: k o n c y p i e n c i ,  s u p l e n c i ,
k o n s y l j a r z e ,  (nie lekarze, lecz 
członkowie sądu) s u p e r  a r b l t r o *  
w a n i, lub s p e n s j o n o w a n i  urzę­
dnicy i t. p«

Jeżeli rodacy nasi w Galicji z dzi­
waczną tą gwarą już się najzupełniej
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oiwoili, a dzienniki krakowskie i llsow- 
slcie daty jej prawo obywatelstwa języ­
kowego, oia jest to chyba uzasadniony 
powód( aby słownictwo urzędowe w 
przysztcm państwie polakiem, miało to 
wssystko uznać za rzecz naturalną i 
zupełnie zgodną z duchem i tradycją 
mowy polskiej.

Nie można przecież żadną miarą, 
sprawy tej lekceważyć, nie jest ona 
bowiem tak drobną, jakby to się mogła 
komu wydawać. Zaniedbanie stanów* 
czego jej uregulowania, spowoduje tyl­
ko wielce niepożądany zamst w naszem 
słownictwie urzędowem. Ujednostajnić* 
niem zaś jej winni się zająć nie ci lub 
owi urzędnicy, ale fachowi językoznaw­
cy, którym należy całkowicie rozstrzy­
gnięcie tej kwestji powierzyć. Nie tej 
lub owej jednostce, ale zborowej gru­
pie tych rzeczoznawców. Niech się 
między nimi na specjalnych zebraniach 
ścierają rozmaite zdania i poglądy, z 
których przecież dla szerszego ogółu 
powinny byc obowiązujące tylko osta­
teczne i w skończonej pozytywnie for­
mie wydane uchwały.

Oczywiście, że uchwały te dotyczą­
ce słownictwa urzędowego, muszą uni­
knąć takiej dowolności, jak np. ostat­
nie orzećzsnia Akademji Umiejętności 
w zagmatwanej sprawie pisowni, któ­
rych niefortunna redakcja utrwala wła­
ściwie dawny zamęt ortograficzny.

Kaiemea.

W O J N A .
Komunikat niemiecki.
BERLIN. (BTW). Urzędowo d c  

noszą dnia 16 sierpnia 1917 roka.
Wsshodflf torsu twalk

Front wojsk jenerała*feldmarszalks
księciu Leopolda Bawarskiego.

Sytuacja nie uległa zmianie.
Front wojak jenerała - pułkownika 

arcyksłęcia- Józefa.
Ścigając nieprzyjaciela niemieckie 
i  , austrjacko-węgierskie wojska ła­
mały! wielokrotnie w walkach opór 
nieprzyjacielskich straży tylnych w  
górach £i na południu od doliny 
Trotus.
Grupa wojsk jenerała • feldmarszał­

ka von Mackensena.
Na północy od Stravani Pańciu 

pruskie i bawarskie pułki odparły 
zwycięsko liczne' natarcia rumunów 
i świeżo sprowadzonych sił rosyj­
skich.
i Nad Seretem wojska nasze od* 
rzuciły w silnych atakach nieprzy­
jaciela, który trzymał się na zacho­
dnim brzegu, na drugą stronę rzeki.

54 oficerów, a wśród nich ifran- 
cuzi, 3500 szeregowców, 16 dział 
i przeszło 50 karabinów m aszyno­
wych pozostało w rękach naszych.

2 a« h e4 il torsu  woUf.’
Grupa wojsk następcy tronu ks.

Ruprechta Bawarskiego.
We Flan drji rozgorzała druga w iel­

ka bitwa.
Wczoraj, na wybrzeżu, oraz mię 

day Irerą a Danie walka artylerji 
doszła znowu do najwyższej gwał­
towności, utrzymała się w napięciu 
w ciągu nocy i dziś rano przeszła 
w ogień huraganowy.

Po gęstych salwach ogniowych, 
podjęła piechota angielska natarcia 
między Bizschoote a W ytschaete, na 
froncie szerokości 18 kilometrów.

W Artois anglicy natarli już wczo­
raj zrana w aile czterech dywizji ka­
nadyjskich. Pe nader silnej działal­
ności ognia wtargnęli oni do n asze- 
go pierwszego stanowiska i, ściąga­
jąc stale świeże posiłki, usiłowali 
posunąć się w głąb miejsca w któ­
re wtarnęli po obu stronach Loos. 
Według znalezionych rozkazów, cel 
ioh natarcia stanowiła w ieś Vendinle 
— Vieil

W zaciekłych walkach, trwających 
dzień cały, wojska nasze wyparły

kontratakiem nieprzyjaciela, który 
przedarł się poprzez trzecią linję na­
szego pierwszego stanowiska.

Zysk anglików jest nieznaczny; 
w nowych natarciach, które powta­
rzały się do 11 r*zy, popróbował 
wytrwały przeciwnik wieczorem jesz­
cze raz szczęścia.

Przed naszą linją bojową załama­
ły się nieprzyjacielskie fale sztur­
mujące.

Na południe odHulluch i na za­
chód od Lens nacierający przeciwnik 
który we wszystkich miejscach po 
la walki poniósł najcięższe straty, zo­
stał odrzucony.

Pod St. Quentin francuzi rozwi­
nęli po południu szczególnie ożywio­
ną akcję ogniową.

Udało im się po rzuceniu do mia­
sta około 3000 pocisków, wzaiecić 
pożar w plebanji

Stamtąd przedostał się ogień do 
katedry, która od godz. 8,30 wieczo­
rem stoi w płomieniach.

Grupa wojsk niemieckiego 
następcy tronu.

W środkowej części Chemin des 
Dames panowała w ciągu dnia oży­
wiona działalność bejowa artylerji. 
Gdy już zrana rozchwiało się jedno 
natarcie, nastąpiły wieczorem silne 
ataki francuskie ina szerokości około 
5 kim. między Cerny a folwarkiem 
Hurtebise. ” Natarcia powtórzono; 
zmienna walka szalała aż do nocy. 
Utrzymaliśmy całkowicie nasze sta­
nowiska. Daremne swe zapędy 
płacił przeciwnik obficie krwią

Na północnym froncie Verdun 
walka artyleryjska doszła przed po- 
łudniemznowu do znacznego napięcia; 
ze strony francuskiej nie była jednak 
prowadzona z tą gwałtownością, 
jaką odznaczyły się walki w dniu 
12-ym i 13 ym sierpnia.

Front macedoński.
Nic nowego.

Pierwszy generał kwatermistrz 
v. LUDENDORFF

Austrja i Polacy.
WIEDEŃ „Die Post“ piszą z po­

wodu ostatnich uchwał krakowskich:
„Zięby wyszła polityka auntrjacka 

na tein, gdybr chcąc un knąć własnych 
nieporozumień z Polakami miała za 
wrzeć coś w rodzaju odrębnego ooko 
ju z życzeniami polskimi. Polacy 
nigdy niezadowolą się tym, co Austria 
dać może z siebie, nie wydając aubie 
na lup. Dlatego według wszelkxh po­
litycznych obliczeń usiłowania Polaków 
wywarcia nacisku na Austrję według 
swych życzeń i taktyka ich zsstosowa 
nia przy tym wszelkich środków w po 
lityce wewnętrznej—tą z góry skazane 
na niepowodzenie. Austrja przyjęła na 
siebie zbyt poważne zobowiązania wo­
bec ogólnego stanu sprawy polskiej, ab f  
mogła puścić s<ę na tak awanturniczą 
drogę*

nabożeństwo •  Berlinie.
BERLiN. (WAT). Jako w uroery- 

czystym dniu 30 letniego jubileuszu pa­
nowania króla Ferdynanda bułgarskiago 
odbyła się Msza uroczysta w tutejszym 
katolickim kościele św. Jadwigi. Osobę 
cesarza reprezentował kauclerz Rzeszy 
dr. Michaelis.

Ribot listgpuiB ?
GENEWA, 13 sierpnia. Stanowisko 

stronictw socjalistycznych w sprawie 
odmowy przez rząd wydania paszpor­
tów na konferencję w Sztokholmie, wy­
wołało w całej Francji niesłychane w ra­
żenie.

W Paryżu i w kilku innych miastach 
odbyły się tłomne manifestacje i mityn­
gi, na których żądano ustąpienia Ribota.

Nawet dzienniki, popierające rząd 
stwierdzają, żc stanowisko gabinetu 
jest poważnie zachwiatte.

Groźba p rz is ilm ia  w Aogljf.
HAGA, 14 sierpnia. Dpnoszą tu z 

Londynu, żt. w związku z - ustąpieniem 
ministra robotnika Hendersona, wynikła 
kwestja dalszego udziału przedstawicie­
li robotników w gabinecie angielskim. 
Ostateczna decyzja w tym względzie

uzależniona jest od stanowiska, jakie 
zajmie kongres pattji robotników an­
gielskich, który odbyć się ma 21 b. so. 
Jeżeli Henderson zwycięży, to Lloyd 
George ustąpi albo też rozwiąże par­
lament.

Chiijf wypowiedziały w oja;.
AMSTERDAM, (BTW.) Bioto Reu­

tera donosi że źródła urzędowego:
We wtorek Chiny wypowiedzią 

ły wojnę Niemcom i Austro-Węgrom.

Pośrednictwo pokojowe 
Ojca św.

T r e ś ć  n o t y  O jc a  św -
BERLIN, 16 sierpnia (BTW). |
W środę po południu przedstawiciel 

kurji wręczył cesarzowi 1 k. nclerzowi 
dr. Michaelisowi notę pokojową Pa­
pieża.

Papież odwołuje się do kierowników 
państwa, aby położyli koniec powszech­
nemu rozlewowi krwi i przystąpili do 
rokowań pokojowych.

W przeciwieństwie do poprzedniego 
pośrednictwa, Ojciec św. uważa za 
słuszne i stosowne określić bliżej wa­
runki, na podstawie których mogłyby 
się rozpocząć rokowania pokjjowe.

Warunki pokojowe Papieża dotyczą 
przewagi prawa nad przewagą oręża, 
polubownych umów, zniesienia milita- 
ryzmu, prawdziwej wolności mórz, zre­
zygnowania z odszkodowań wojennych 
i kosztów wojny, oraz ogólnostronnego 
zwrotu zajętych terenów.

Od Niemiec żąda Ojciec święty 
szczególnie zupełnego opusseeenia Bel- 
gji i terenów francuskich, w zamian za 
kolonje niemieckie, otrzymane od prze­
ciwnika.

Co się tyczy okręgów alzacko lota- 
ryńskich i tych, do których aspirują 
Włochy, to jest nieprawdą, co dono­
szą pisma zagraniczne, że Papież ści­
śle określił warunki. Przeciwnie, wspo­
mina on tylko ogólnikowo o innych za­
gadnieniach terytorialnych, obchodzą­
cych Niemcy i Francję, względnie A u­
strję i Włochy, i daje wyraz nadziei, 
że możnaby pogodzić interesy poszcze­
gólnych narodowości z interesami ludz­
kości.

Wreszcie przypuszcza Papież, że i 
wszystkie inne terytorjalne sprawy spor­
ne, w szczególności zaś dotyczące Ar- 
menji, państw bałkańskich i Polski, o 
której Papież wspomina w bardzo 
gorących wyrazach, mogłyby znaleźć 
zadawalające rozwiązanie.

Głosi prasy.
BERLIN, 16 sierpnia (BTW).
„Deutsch. Tegesztg." pisze w tej 

sprawie; Nikt prawdopodobnie nie 
wątpi w Niemczech w dobrą wolę Pa­
pieża, ale przytoczone powyżej główne 
punkty jego noty są dla państwa nie­
mieckiego ̂ niemożliwe do przyjęcia. Je ­
żeli pragnie ono pozostać niepodległem, 
wolnem i zdolnem do rozwoju, to od­
rzucić musi myśl o wszczęciu rokowań 
pokojowych na tego rodzaju podstawach.

Te zasadnicze punkty noty papie­
skiej są tego rodzaju, że nawet, gdyby 
się im nadało najłagedniejszą interpela­
cję, nie zawierają one nic, ccby mogło 
być przyjęte przez państwo niemie­
ckie.

„Kreuzzeitung" mniema, że Niemcy 
stanęły wobec wielkiego niebezpieczeń­
stwa : wszczęcia rokowań pokojowych
na podstawach, z których nie mógłby 
rozwinąć się znośny dla nas pokój. 
Wykluczone jest, by jakikolwiek rząd 
niemiecki rozpoczął rokowania pokojo­
we na podstawie papieskich propozycji.

Czego chce koalicji?
AMSTERDAM, (BTW.). Prasa ho- 

lendereka uważa propozycje pokojowe 
Papieża za bardzo wygodną podstawę

dla rokowań. Jeżeli rządy koalicyjne 
wzdragają się wziąć pod uwagę zaofia­
rowanie ^papieskie, to istotnie należy 
zapytać, czego koalicja po trzech latach 
wojny właściwie chce i żąda?

Ci Ii i  koalicji —  z i i i ż d ż i e i i  l l i m i i c
BERLIL (BTW.) W .prawie od­

mówienia paazportów przez państwa 
koalicji na konferencję w Sztokholmie 
pisze „Yorwirts", że dla robotników 
niemieckich stworzyło to ogromnie 
jasną sytuację, wobec której niema 
już gry chowanego. Rozpoznanie 
to opiewa: zachodnie państwa koa­
licji są teraz zdecydowane przepro­
wadzić wojnę do rozstrzygnięcia i 
osiągnąć cel zmiażdżenia Niemiec.

W  R o s j i .
Zamieszki «  Petersburga-

WIEDEŃ, (BTW.) „Reichspost “ 
dowiaduje się drogą ogólną z Peters­
burga:

W stolicy Rosji znów rozpoczęły 
się  zamieszki. W niedzielę w licznych 
punktach Petersburga miały miejsce 
zaburzenia wywołane przez stronni­
ków Lenina. Ostrzeliwano jeden od 
dział kozacki Ze wszystkich stron 
zjawiali się ludzie uzbrojeni, którzy 
występowali przeciwko żołnierzom. 
Strzelanina trwała kilka godzin.

Położenie jest wciąż krytyczne. 
Stanowisko rządu zdaje się być cią­
gle jeszcze nietrwałem.

Wywiizienie rodziiy  c i r s k i i j .
SZTOKHOLM, (BTW.) Byłego ca­

ra wraz z rodziną wywieziono w no­
cy z 14 na 15 b. m. potajemnie do 
nieznanej narazie miejscowości, k tó ­
ra dopiero później będzie podana 
do wiadomości ogółu.

Stało się to na mocy postanowię 
nia rządn tymczasowego.

Rady robotników ł żołnierzy nie  
pytano w tym względzie o zdanie

SZTOKHOLM, (BTW.) Car z ca­
rową będą wywiezieni z Carskiego 
Sioła pociągiem specjalnym do To­
bolska na Syberji.

Córki carskie wyraziły życzenie 
towarzyszenia rodzicom na wygna­
nie.

Zjizi iióslfoi) ■ loilnlt.
SZTOKHOLM, (BTW). Z Petersburga 

doooosą: Rząd tymczasowy posta­
nowił z powody nadzwyczajnych wy­
padków obecnych, oraz zjednoczenia 
rządu ze zorganizowanemi siłami kraju 
zwołać na czas od 25 do 28 b, m. 
konferencję państwową w Moskwie.

Na konferencję tę będą zaproszeni 
przedstawiciele korporacyj publicznych, 
demokratycznych , narodowych, gospo­
darczych, handlowych i przemysłowych, 
organy kierownicze demokracji rewo- 
lucvja»j, przedstawiciele armji, insly- 
tucyj naukowych, uniwersytetów i 
członkowie Dumy.

Konferencja odbędzie'się w Kremlu. 
Mowę inauguracyjną wypowie Hrezej 
ministrów. W koferencji weźmie 
prawdopodobnie .udział przeszło 1000 
osób.

Zjizd Polski w Sztokholmie.
W uzupełnieniu podanej wczoraj 

informacji z „Vossiscbe Ztng.“ o zebra­
niu polskich działaczów politycznych 
w Sztokholmie, mającem odbyć się w 
dniach najbliższych, przytaczamy wia­
domość lwowskiej „Gazety wieczornej", 
otrzymaną w tejże sprawie od jsj ko­
respondenta * sztokholmskiego. Pisze 
on między innem i:

„Koła polityczne sztokholmskie, a 
przedewszyatkiem spora kolonja polska, 
przebywająca w stolicy Szwecji, z o- 
gromnem zaciekawieniem oczekują zja­
zdu polityków polskich, naznaczonego 
na połowę sierpnia. Zjazd ten wobec 
zbliżającej się realizacji rządu polskie­
go w Warszawie, nabiera ogromnego 
znaczenia. Panuje tu przekonanie, t c
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obrady, k tó re  toczyć się mają w Sztok* 
holmie (najzupełniej zresztą poufae) 
mają u s ta lć  atanowiako polaków z Ro- 
aji a wogóle przebywających w pań* 
atwach koalićii wobec faktu tworzenia 
rządu  polskiego, który szczególoie w 
aferach peteraburakich wywołał ogro­
mne wrażenie.

W celu nawiązania rokowań z k ra ­
jem, po raz drugi iu i  zreattą , gdyż 
pierwszy niezwykle doniosły zjazd od­
był się w maju, zjeżdża z Petersburga 
azcrag w ybitarch polityków z ram ienia 
narodowej dem okracji! realistów. P rzy ­
być tka przedewazystkiem „sternik* 
sprawy polskiej w Rosji, mecenas Le­
dnicki. Spodziewany jest przyjazd re- 
pr« zentantów polonji szwajcarskiej," na 
czele której s ta n ą : p. Dmowski, p rz e ­
bywający w ostatnich tygodniach 
w Szwajcarii, mec, Goślicki i inni.

Z W arszawy w najbliższych dniacb 
ma zjechać W ojciech hr. Rostworowski, 
dyrektor departam entu spraw zewnę­
trznych przy 'Radzie Stanu, oraz k.lku 
innych w^b tnych polityków*.

Z dnia na dzień.
Weawapie.

O d zarządu Sokolstwa w Królestwie 
Polskiem o trz ' maliśmy następujące wez­
wanie :

Je s t siła tajemnicza w rdzeniu du­
cha natodu utajona, którdt stanowi o 
jego żywotności. Tą potęgą mistyczną 
jest pierw iastek bohaterstwa. Niby 
krynica podziemna drąży ona dno du­
szy zbiorowej, by niekiedy wykwitnąć 
żywym wcieleniem w postaci wielkich 
narodu wodzów, ducha bojowników.

Jednym  z tych wspaniałych boha­
terstw a wcieleń — jest Ten, którego 
śmi ci stuletnia rocznica przypada w 
jesieni r. b. — narodu Naczelnik, wol­
no ci jego obrońca, Bayard polski — 
bobater Tadeusz Kościuszko.

My, Sokoli polscy, dla których T a ­
deusz Kościuszko jest niedościgłym 
wzorem, odwołujemy się dziś do całego 
społeczeństwa z wezwaniem do uroczy­
stego tej świętej dla nas rocznicy obcho­
du. W dobie dla narodu naszego 
przełomowej, gdy niepodległa państwo 
polskie z ruin powstaje, obchód ten 
będzie nie tylko mocnym i żywym wy­
razem  niezłomnych dążności całego 
społeczeństwa do odbudowy własnej 
psństwowości, będzie on także symbo­
lem zjednoczenia i zespołu wszystkich 
sił Narodowych ku jedynemu celowi — 
zerw ania pęt, nas krępujących dotąd.

W obchodzie tym musi wziąć udział 
cały naród. Gzas rocznicy bliskił 
Społeczeństw o wyłonić winno komitat, 
k tóry tę  spraw ę ujmie w ręce swoje. 
My dajemy tylko inicjatywę.

W imieniu związku: 
Prezes 5  Popotoalci.

Sekretarz /. Wadowski.

i spraw ie przesyłania  pieniędzy 
j m o m  w ojinnyn Polakom w Rosji.

„Komitet Polski-  w Sztokholmie do­
nosi:

Najprędzej i najlepiej dochodzą pie­
niądze do jeńców, jeśli zostaną wysła­
ne przez Komitet P ilski w Sztokhol 
mie, w walucie rosyjskiej, w ubezpie­
czonym liście pieniężnym- Przesłane w 
tej formie pieniądze otrzym uje jeniec 
w całości bez żadnych potrącań. W raz 
z pieniędzmi jeniec otrzym uje też list 
o d  rodziny, o ila był dołączony. Jeśli 
jeniec jest przeniesiony do innej miej­
scowości, list pieniężny zostaje mu ode­
słany pod nowym adresem .

W yssiemy zwykle sumy okrągłe — 
S, 10, 15, 20, 25 rubli i t. d. Z powo­
du wahań kursu rubla nie ogłaszamy 
na rasie  normy wymienionej, jak to 
dawniej praktykowaliśmy. Staram y się 
o  ile możności dostać możliwie najw ię­
cej rubli za otrzym ane pieniądze w ko­
ronach szwedzkich, według kursu dnia.

W szelkie przesyłki pieniężne i inne 
dla jeńców wojennych są bezpłatne. Na­
leży jedynie zaznaczyć warażnie na 
przekazie, dodając słowa: „Kriegsgefan- 
gensenduag—portofrei”.

Na odcinku przekazu  należy wy­
mienić dokładnie adres jeńca, dla k tó­
rego pieniądze są przeznaczone, po ­
dać adres wysyłającego i zaznaczyć, 
czy równocześnie wysyła się list do 
jeńca pod adresem  Kom itetu. W raz z 
pieniędzmi mogą być przesłane jeńco­
wi listy  od rodzin.

W szelkie przesyłki pieniężne i ko ­
respondencje, tak  dla jeńców jak i in ­
nych, adresować należy:

Komitet Pohki, Stockholm, Vsllin 
gatan 28.

* Ojcowie K apucyni. Z rcie zakon­
ne 0 0 .  Kapucynów w Królestwie, tak 
bardzo do niedawna krępowane i niszczo­
ne, zaczyna się obecnie więcej ożywiać 
i na nowe wchodzi tory. 21 czerwca 
przyjechał do Łomż* wizytator gene­
ralny O. Zeno ab Uffering z Bawarji i 
zamianował prowincjałem tegoż za­
konu O- Kazimierza Kuderkiewicza, 
dodsjac mu 2 asystentów: O. Prokopa 
i O. H eronima. Nominacją tą  zapo­
czątkował nowe i pełne zakonne życie, 
otwarł nowicjat bez ograniczeń. O tw ar­
to skasowany klasztor w Łomży, a 
wkrótce maią b ić  otwarte 3 inne kla­
sztory: w W arszawie, Lublinie i Lubar­
towie.

* Sądownictwo polskie. Przyta­
czamy poniżej nazwiska kandydatów, 
branych w rachubę przu obsadzeniu 
wyższych stanowisk sądowych na pro­
wincji : Kielce: prezes sądu okręgowe­
go p. Nowicki, p iokurator p. Zygmunt 
Slaski; Częstochowa: prezes sądu okrę­
gowego p. Kokowski; Łódź: prezes są­
du okręgowego p. Kazimierz Rossman, 
prokurator p. Tomasz Stoszkowski; 
P io trków : prezes sądu okręgowego p.
Cybulski, prokurator p. Rudnicki.

Przepisy, dotyczące oddania Tym­
czasowej Radzie Stanu sądownictwa w 
okupacji austro węgierskiej — analogi­
czne do przepisów, wydanych już dla 
okupacji niemieckiej — pojaw ą się w 
najbliższym czasie i wejdą w życie 
również dnia 1 września r; b,

* Zjazd prezesów i prokuratorów. 
Oznaczony na dzień 12 b. m. w W ar­
szawie zjazd prezesów i prokuratorów  
sądów okręgowych i apelacyjnych w 
Królestwie Polskiem nie doszedł do 
skutku z powodu zbyt kiótkiego czasu 
na zorganizowanie zjazdu. Nowy te r­
min zjazdu oznaczono na d. 16 i 17 bm.

* Ułani nolscy. Niedawno obiegła 
całą prasę wiadomość o f bohaterskich 
walkach ułanów polskich, przy armji 
rosyjskiej, które swój kulminacyjny 
punkt osiągnę! r przy obronie jStanisła- 
wowa przed rabunkiem i gwałtami co­
fających się Rosjan. W aleczni ułani 
zwrócili na siebie uwagę cesarza K a­
rols, który polecił otoczyć ich speajalną 
opieką w niewoli. Obecnie miarodajne 
sfery poczyniły usilne starania u ko­
mend naczelnych państw centralnych, 
by wziętym do niewoli ułanom pol­
skim ułatwić możność wstąpienia do 
W.ojska Polskiego.

* Napisy na stacjach Na posie­
dzeniu W ydziału W ykonawczego T. 
Rady Stanu, c dbytem w dniu 8 b. m., 
przyjęto do wiadomości odpowiedź p. 
Generał-G ubernatora W arszawskiego w 
spraw ie napisów w języku polskim na 
stacjach dróg żelaznych, a mianowicie, 
l e  obok nazwy w języku niemieckim, 
mają być umieszczone również nazwy 
w języku! polskim.

* Szkoła telegrafistów. Prowadzo­
na pod kierunkiem inżynieta Emila 
Cchfinfslda przy Stow, techników rege- 
stracja pracowników przyszłego wydzia­
łu dróg lądowych i wodnych wykazała, 
że na 1300 posad dla telegrafistów ko­
lejowych jest zaledwie około 100 wy­
kwalifikowanych kandydatów . Ponie­
waż do uruchomienia stacji kolejowych 
w Królestwie Polskiem potrzeba będzie 
około 1500 osób, umiejących telegrafo­
wać, więc, naw et doliczając telegrafi­
stów, którzy powrócą z ewakuacji, p rze­
widywany jest znaczny brak telegrafi­
stów kolejowych. Pozatym będą jesz­
cze potrzebni apecjaliści do obsadzenia 
biur pocztowo telegraficznych. O praco ' 
wano projekt utworzenia w W arszawie 
szkoły telegrafistów, Do tej szkoły 
przyjmowani być mają m ężczyźni i ko­
biety.

* Nowy oddział przy uiemleckim 
zarządzie cywilnym. „D. W. Ztg.” 
donosi: Przy szefie zarządu utworzono 
nowy, X#oddział dla referatów : geolo­
gii, kartologji i bibliografji. K ierow ni­

ctwo objął tajny radca górnictwa pro­
fesor Micnael.

* Liczba urzędów pocztowych. 
Na terenie obu okupacji funkcjonuje 
obecnie 205 urzędów  pocztowych. Z 
tej liczby w generał gubernatorstw ie 
warszawskiem — 84, w lubelskim — 
73 i w okręgu Naczelnego W odza 
W schodu (Kurlandja. Litwa, Suwalskie 
i Białostockie) — 38.

Z Sosnowe#
Dnia 17yi!l

— Kursy społeczne dla ducho­
wieństwa. Duchow isńitw o djecezji 
kieleckiej okólnikiem, rozesłanym ' do 
wszystkich księży dziekanów, wezwane 
zostało do wzięcia udziału |w Kursach 
społecznych, które odbędą się w Kiel­
cach dnia 21, 22, 23 i 24 sierpnia r. b.

Kursy te zostały zorganizowane z 
inicjatywy J. E. Najdostojniejszego P a­
sterza djecezji kieleckiej, A. Łosińskie­
go, k tó ry  jako prelegentów zaprosił do 
Kielc kilku wybitnych kapłąnow-społe- 
czników, między innymi ks. Adam skie­
go z Poznańskiego, ks. Dymka, Majera
1 innych.

Zjazd księży z całej djecezji na K ur­
sy zapowiada się bardzo liczny.

— Z żałobnej karty. Dnia 16-go 
b. m. przeżywszy lat 63 zmarł nagle w 
mieście naazem Stefan Święcicki oby­
watel i przemysłowiec m. Sosnowca. 
Pogrzeb odbędzie się w Niwce dnia 
18 sierpnia.

— S ie d z ib a  są d u  okręgow ego . 
Jak  donoszą dzienniki warszawskie, na 
XXX m plenarnem posiedzeniu T. R. S. 
postanowiono, aby ze względów na 
trudności pomieszczenia, Sąd Okręgowy 
w Sosnowcu miał czasowo swą siedzi­
bę w Będzinie.

— Z gimnazjum imienia Królowej 
Jad w ig i. Dzięki zabiegom grona osób 
z ks. rektorem  Fr. Raczyńskim na czele, 
sprawa otwarcia VIII klasowego gimna­
zjum żeńskiego im. Królowej Jadwigi 
szybko postępuje naprzód. Umeblo- 
wenie i utensylja szkolne są już go­
towe. Personel nauczycielski wkrótce 
zostanie skompletowany, o czem nastą­
pią osobne zawiadomienia. K andydatki 
do nowej uczelni, której lokal mieści 
się przy ulicy Dęblińskiej Nr. 11, zgła­
szają się bardzo licznie. Termin egza 
minów ogłoszony zostanie w jednym 
z najbliżssych numerów „Kur- 
jera Zagłębia*. Lekcje {rozpoczną się 
w pierwszej połowie września r. b.

— Zn szkół miejskich. Zapisy 
dzieci do szkół miejskich w Sosnowcu 
na nowy rok szkolny będą uskutecznia­
ne w dniach 1, 3 i 4 września r. b. od 
godziny 9-ej do -.12 ej rano i od
2 do 5-ej po południu u kierowników 
i nauczycieli.

— Uszkodzone pieniądze a spe­
kulacja. W tych dniach, jak donoszą 
pi ma warszawskie, ma się ukazać u- 
rzędowe rozporządzenie, nakazujące 
przyjmowanie pieniędzy uszkodzonych. 
Położy to niewątpliwie kres ogromnemu 
wyzyskowi w tej dziedzinie i ułątwi 
obieg pieniędzy.

— Kłopot z bilonem papierowym. 
Od wielo czytelników ustawicznie o trzy­
mujemy skargi i zapytania, co mają 
robić z bilonem papierowym, którego 
posiadają nieraz za kilka lub nawet 
kilkanaście rb. Bilonu papierowego nie 
można wydać, ponieważ prawie nikt go 
już nie chce przyjmować. Sądzimy, że 
w sprawę tę powinny się wreszcie 
wdać władze miejskie i zmusić panów, 
którzy różne papierki wydali, do wy­
mienienia ich na monetą brzęczącą, 
ewentualnie na marki polskie lub nie­
mieckie. Nie można przecież dopuścić, 
ażebv mnóstwo osób i to przeważnie

niezamożnych, poniosło z tego powodu 
straty.

— W uprawie tytułomauji. Od je­
dnego z .czytelników otrzymaliśmy z 
prośbą o umieszczenie, co następuje:

„Gorsz więcej jest u nas Jaśnie 
Wielmożnych, coraz bardziej rozpo­
wszechnię się zwyczaj kładzenia takie­
go tytułu na listach. Lądzie jaknajdal- 
si od praw a i pretensji do niego, o- 
trzymują stale listy opatrzone tym 
przestarzałym  a niewłaściwie używ a­
nym tytułem. W ten sposób adresują 
listy nietylko osoby prywatne, mające 
interes w pochlebianiu adresatow i, ale, 
co gorsza, instytucje społeczne, oświa­
towe, kulturalne, które powinnyby siać 
zdrowe i racjonalne zwyczaje i pojęcia, 
a tymczasam, demoralizują społeczeń­
stwo, zaszczepiając w nim zamiast tak 
potrzebnego uczucia demokratyzmu ja ­
kiś chiński, przesadny ceremoniał w 
stosunkach, przytem bezsensowny. A 
już w każdym razie instytucje społe­
czne, oświatowe it.p. unikać powinay 
absurdu, który iest przytem zupełnym 
anachronizmem. ^Gzas byłoby zarzucić 
tę  śmieszną fanfircńską chińszczyznę, 
czas byłoby wyrzucić z adresów zupeł­
nie zbyteczne nietylko Jaśn ie W ielmo­
żny, ale i Wielmożny, a poprostu adre­
sować listy i pisać do s.ebie: pan, jak
to ma miejsce obecnie we wszystkich 
krajach cywilizowanych*.

— M ięso  m onopolow e. \L  powodu 
nadtjścia  większego transportu bydła, 
sprowadzonego do Sosnowca przez firmę 
braci Frankowskich, jatki Komisji ży­
wnościowej sprzedają w bieżącym ty ­
godniu po pół f jn ta  mięsa monopolo­
wego na 1 osobę w redlin ie. Funt mię­
sa rosołowego kosztuje 1 mk. 20 {fen., 
pieczeniowego zaś 1 mk. 30 fen.

— D laczego  7 Pomimo szyldu, gło­
szącego, że sklep Komisji Żywnościo­
wej przy ul. Sienkiewicza otwarty jest 
po południu od godz. 2 do 6, sklep ten 
bywa c z ę s t o  zamykany już o wpół 
do 6-ej. Było tak, naprzykład, wczoraj, 
wskutek czego wiela osób odeszło od 
zamkniętych drzwi sklepu, nie poczy­
niwszy zakupów.

— Z apasy . Przewidując wielką 
drożyznę węgla w zimie, zamożniejsi 
handełesi czynią ogromne zapasy. Z a­
pełniają oni węglem piwnice i komórki. 
Zdaje się nie ulegać kwestji, że robi się 
to przew ażnie w celach spekulacyjnych.

— O m ąk ę  p szen n ą . W sierpniu 
nie będzie wydawana w okupacji au ­
striackiej mąka pszenna nawet dla 
chorych, ponieważ stary zapas się w y­
czerpał, a nowego jeszcze niema.

— N ied o jrza łe  ś liw k i. Przekupnie 
żydowscy sprzedają na straganach nie­
dojrzałe śliwki, które winny być stano-

Dr. FALKOW SKI
powrócił 1613

ulica Małachowskiego Nr. II.
Przyjmuje od 9 — 10 rano i od 3 — 5 

po południu.

Z ZĄBKOWIC.
Dnia 5 go sierpnia Liga Kobiet u- 

rządziła sprzedaż znaczka na rzecz 
kolon ji letnich dla dzieci legjonistów w 
Ząbkowicach.

zbiórka przyniosła 117 mk. 42 fen., 
84 kor. 55 hal. i 16 rb. 90 i pół kop. 
W szystkim ofiarodawcom, a także pp.: 
kwestarkom  i kwestsrzom  Liga Kobiet 
składa serdeczne podziękowanie.

1618

POTRZEBNY BUCHALTER
rutynowany, warunki do umowy, Posada do objęcia 
Oferty, wraz z odpisami świadectw składać osobiście, 
ewentualnie pocztą do Komitetu Żywnościowego w Dą­

browie ul. Kościuszki Nr. 3. 1596
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wczo konfiskowane, jako szkodliwe dla 
zdrowia.

— R ozpoznanie sfa łszow anego  
miodn. W obecnej porze zbioru i za­
kupów miodu przydać się m ote, zwła­
szcza wobec wysokich cen miodu, p rze­
pis, jak odróżnić miód sfałszowany od 
naturalnego. Bierze się w tym celu 2 
łyżki miodu i 6 łyżek spirytusu winne­
go i po zmieszaniu silnie watrząść. 
Miód naturalny rozpuści się zupełnie, 
sfałszowany pozostawi biały osad.

— C yganki. Po mieście włóczą się 
od kilku dni cyganki, które obchodzą 
mieszkania, prosząc o żywność lub da­
tki pieniężne. W zamian za to cyganki 
proponują postawienie kabały, .k iedy  
się wojna skończy ?". Zajmują się 
obok ttg o  kradzieżą. Należy więc być 
ostrożnym i nie wpuszczać ich do mie­
szkań.

— Sam obójstw o. Onegdaj na Śro- 
duli odebrał sobie życie obywatel tam ­
tejszy A. Znojek, właściciel paru obdlu- 
żonycL nieruchomcści. Przyczyną 
samobójstwa było krytyczne położenie 
materjalne, a właściwie — brak wiary.

— .W  kw estji niefortunnych c z y n ­
ności asen izacyjnych” otzymaliśmy 
obszerny list od słuchacza medycyny 
Uniw. Jagiell., p. Z. Rzewuskiego, który 
między innemi pisze ; .Podczas obec­
nej pory letoiej najspokojniej i najbez­
pieczniej rozjeżdżają po mieście cyster­
ny asenizacyjne i rozlewając w skutek 
niedokręcanych kranów eskrem enty, 
zatruw ają i tak już przepojone pyłem 
ulicznym powietrze. W szak przeciętny 
obywatel miejski ma pełne prawo, za­
protestow ać najsurowiej przeciwko tym 
nieporządkom, za które zmuszonym jest 
jeszcze wpłacać sumy podatkowe. P ra­
gnę ponadto zwrócić uwagę na-kw estję 
zasadniczą. Chodzi tutaj w większej 
mierze o zdrowie dzieci ze azkółjjmiej- 
skich, które obecnie całe dnie spędzają 
na powietrzu, wdechając w swe ane­
miczne płuca tumany kurzu oraz p rze ­
nikliwie gryzący i bardzo szkodliwy 
dla zdrowia siarkowodór, co może 
być powodem katarów, silnych bólów 
głowy, nudności stc. Pytam, dlaczego 
funkcfonarjutze remizy asenizacyjnej 
nie otrzym ają niezbędnych instrukcji i 
*lęęęń od Z ą r^ d u  m ja fti lub p rzed ­
siębiorcy miejskiego, który nil razie 
może lekceważyć to, co w niedalekiej 
przyszłości lekceważonem bezw arunko­
wo nie będzie. Jego obowiązkiem spo­
łecznym jest zarządzić kilkuwiorstowy 
w y w ó z  w c z e s n y m  b a r d z o  
r a n k i e m  (4 g. r.) tych nieczystości 
poza miasto lecz w dalekim promieniu 
od jego krańców*.

— Z „Zacisza". W ubiegłą środę 
zespół dram atyczny pod dyrekcją p. 
Wł. Bernatow icza odegrał w sali letniej j 
.Zacisza* piękny dram at nastrojowy w
4 aktach p. t. .M atka  Polka*. Sala 
była przepełniona.

— W Laska Sosn ow ieck im  zapo­
wiedziana na środę zabawa nie doszła 
do skutku z powodu niepogody. Z aba­
wa odbędzie się w niedzielę dnia 19 bm.

szą się i podbiórka kartofli w polach 
i ogrodach się zwiększy. Stałem locum 
tych brudasów w obszarpanej nadzw y­
czaj odzieży, jest przedm ieście W arpie.

4- O szukany spekulant. W łaściciel 
pewnego sklepu przy ulicy Kołłątaja 
zakupił u nieletnich przemytników kil- 
kulitrową porcję nafty. Po skalkulowa­
niu spekulant rozpoczął sprzedaż po... 
7 marek za litr. Jakże* okropne było 
rozczarowanie handełesa, kiedy pierw ­
szy nabywca naftę zwróci), jako zupel 
nie nieodpowiednią do Użycia. Po rba  
daniu zawartości nabytych butelek, w y­
jaśniło się, iż wprawdzie były one 
po nafcie, lecz napełnione mętną wodą. 
Sprawdziło się przysłowie .Nosił wilk 
owce razy kilka, ponieśli i wilka”.

Z 0ą4sląt
+  Kuchnia d la inteligencji. Jest 

nadzieja, iż ^nawoływanie o otwarcie 
kuchni dla inteligencji osiągnie pożąda­
ny skutek, gdyż R.M.O. ma być wkrót­
ce przez magistrat ząinterpelowaną w 
tej sprawie.

-ł- O bfitość kolektorów . Coraz to 
nowy kolektor lub kolektorka przybywa 
w Będzinie. Tymczasem dla Będzina 
jeden kantor zupełnie wystarcza i 
wszelkie kolekty po ^mieszkaniach nie 
mają racji bytu.

+  Spekulacja ka m ieniotn ików . 
Niektórzy właściciele domów, nie ba­
cząc na krytyczne czasy, podwyższają 
swym lokatorom czynsz mieszkaniowy. 
Postępowanie takie zmusza lokatorów 
do szukania tańszych mieszkań 1 wy­
prowadzania się. Niezamiesskane loka­
le chyba korzyści pp. kamieniesnikoss 
nie przyniosą.

+  N iepożądani „goście". Od kilku 
dni krążą po mieście bandy cyganów. 
Wiadomą jest rzeczą iż ci przybysze 
aiczsm nie gardzą: „co na drodze —
to nieprzyjaciel*; możemy przeto być 
przygotowani, że kradzieże nie zmniej-

Ze Strzem ieszyc.
(Korespondencja własna „Kurjera Zagłębia*).

Koło , Polskiej Macierzy Szkolnej*.—Biblioteki. 
— Szkolnictwo. — Straż ogniowa. — Ceny ży­

wności. — Zabawa ludowa.
W tycta dniach zawiązało się w 

Strzem ieszycach Koło Polskiej M acie­
rzy Szkolnej, Prezesem  Koła obrany 
został proboszcz miejscowy, ka. kano­
nik Franciszek Staszkiewicz. Itoło u- 
trzymuje 2 biblioteki; jedną w S trze ­
mieszycach Małych, drugą zaś w S trze­
mieszycach Wielkich przy Kółku rolni­
czemu

Szkolnictwo rozwija się u nas po­
woli, ale stale. Kilka lat temu, przed 
wojną, w całej gminia były tylko 4 szko­
ły, teraz zaś jest 27. W samych S trze- j 
mieszycach Wielkich jest 15 klas 
szkolnych, w tem 4 prywatne, w S trze ­
mieszycach Małych są 4 klasy, w Go- 
łonegu 2 szkoły po 2 klasy każda, w 
Tworzeniu ł, w Ząbkowicach 2, w G ra­
nicy 2 klasy, na .Feliksie* 2 i w P o ­
rąbce 2 klasy. Nadto na Niemcach są 
szkoły kopalniane.

S traży ogniowej dotychczas nie m a­
my. Istnieje tylko na pobliskich Niem ­
cach.

Ceny żywności w markach przed­
stawiają się u nas, jak następuje: k o ­
rzec żyta 130 marek, funt masła 4 mk.,
50 fen., fuot słoniny również 4 mk, 50 
fen,, jajko 15—16 fen, sztuka, 4 funty 
chleba żytniego 5—6 m., kasza jęcz­
mienna 80 fen. funt, jaglana 95 fen., 
mięso 1 mk. 90 fen, funt, kartofle 15—
16 fen, funt, cukier 15 koron paczka 
12 funtowa, kiełbasa 3 marki 75 fen. 
funt. W c, k. komendzie można do­
stać kilogram (2 i pół funta) kiełbasy 
krakowskiej za 9 aoron, kilogram sadła 
za 10 koron,

W niedzielę dnia 19 sierpnia r. b. 
nowozałożone Koło aPolskiej M acierzy 
Szkolnej” urządza w ogrodzie przy 
szkole kolejowej wielką zabawę ludo­
wą. Program zabawy zapowiada się 
bardzo interesująco. Złożą się nań: lo- 
terja, poczta, wyścigi, confetti itd. Pod­
czas zabawy przygrywać będzie orkie­
stra  wojskowa 13 pułku piechoty. W ej­
ście 1 koronę, dzieci płacą 50 halerzy.

P. Ol.

cenią pałacowi pierwotnego wyglądu 
pozostawiono na czas późniejszy.

Z Olkusza.
+  Z ab aw a . W niedzielę dnia 19 

b. m. w parku olkuskim z inicjatywy 
miejscowej S traży ogniowej ochotniczej 
odbędzie się zabawa z wielu niespo­
dziankami. Na program zabawy złożą 
się między innymi, wyścigi na rowerach 
z Olkusza do Bolesławia. Dla zwycięz­
ców przeznaczono 7 nagród.

Wieści ic  stolic?.
□  Zapomoga dla Stow. R obotni­

ków  chrześc. Magistrat przyzaał S to­
warzyszeniu Robotników chrześciań* 
skich mk. 21,600 tytułem jednorazowej 
zapomogi z kredytu na wydatki nie­
przewidziane.

□  P ałac S taszica . Wkrótce już 
wschodnia fasada pałacu Staszica bę­
dzie usunięta, Wydział budowlany o- 
trzymał polecenie osunięcia cegty lico­
wej i wszystkich nalepionych sztukate­
rii oraz ozdób a nadto odbicia tynku. 
Narazić pozostanie snrowa cegła, po- 
asalowana na kolor jednostajny. Spra­
wę gruntownej przebudowy i przywró-

Jak się bawi Warszawka?
.Baw i się W arszaw ka w noćv jak 

«  najlepszych czasów — pisze „Kurjer 
W arszaw ski”. — Gdy z jedne; strony 
bezmiar nędzy ogarnia coraz szersze 
hoł* — jako antyteza występuje kate- 
gorjat ludzi, którzy chcą i mogą prow a­
dzić życie hulaszcze.

Niebezpieczeństwo tkwi w tem, iż 
wieie z nocnych zakładów opiera swój 
byt na niezdrowych instynktach wcią­
gania „gości” w hazard i alkoholizm. 
Te dwie niezdrowe namiętności łączą 
się tam najściślej. Różni łotrzykowie 
wiedzą dobrze, iż .gościa” podchmie­
lonego lub pijanego najłatwiej ograć — 
lub okraść. Zazwyczaj zaś, po o trze­
źwieniu, ogołocony z pieniędzy .gość* 
wstydzi się przyznać do swej lekko­
myślności i nawet nie próbuje szukać 
zadośćuczynienia.

H azard wprost szaleje w W arsza­
wie. Istnieją zorganizowane b tndy  
szulerskie, naw et w klubach o pozornie 
sympatycznie brzmiących nazwach, 
gdzie .gość* może przegrać łatwo kilka 
tysięcy rubli, odegrać się zaś — nigds, 
bo zazwyczaj wszyscy jego partnerzy, 
związani w spółkę, na to jedynie polu 
ją, aby wciągać naiwnych w zasadzkę.

Liczne nadużycia, popełniane tak 
często ostatniemi czasy, są bardzo ści­
śle związane z owemi szulerniami, cią- 
gnącemi zyski bardzo poważne. Z tem 
złem przedewszystkiem  walczy ć należy.

2 róćnyel) sferm
□ Z jazd  nau czy c ie li w C zęstocho  

w ie. Komitet organizujący Zjazd na­
uczycielstwa polskiego ziemi Piotrko­
wskiej komunikuje, że w nadchodzący 
poniedziałek 20 b. m. o godz.. 87i rano, 
w kościele im. Marji odbędzie się u- 
roczyste nabożeństwo na intencje ,u- 
czestników i szczęśliwego przeprow a­
dzania prac zjazdu.

□ Zastrzelony przez pomyłkę. Z 
Groszowic donoszą do .K ato lika”: W 
kamieniołomach tutejszych zastrzelił 
dozorujący jeńców podoficer Sobota ro­
botnika Barona z Grucie. BarOn p ra ­
cował razem  z jeńcami wojennymi i w 
sobotę wieczorem oczekując żony, któ­
ra  miała mu przynieść wieczerzę, w y­
szedł na ścianę kamieniołomu. Podo­
ficer Sobota sądząc, że to który z jeń­
ców zamierza uciekać, zawołał na n ie ­
go, żeby wrócił, a gdy Baron wezwa­
nia tego nie usłuch ł, strzelił do niego. 
W go d i'

^Odpowiedzi Redakcji.

W y  p. W. M. io Sietoitreu. Myśl 
wierszyka szlachetna, ale forma kiepska.

O F i a R y ,
O fisry iło żo n e  bezpośredn io  do k n y  S e k c ji n ie  

s ie n ie  pom ocy głodnym , o fie ry  ca g łodnych za m , 
czerw iec  r. b. P P . F ry d e ccy  Mk. 2 ,1 6  fen , K siąd i 
P re fe k t 8 rz e liń sk i 2 ,16 . F P , : 8 r o s a 3 ,5 0 ,  8 ra j-
O ijk  Józefa  1,08, K sjąd i Adam H en d rjch o w g k i ż ,2 4 , 
B orkow a 2 ,1 6 , Ja n k o w sk i 6 ,48 , K am ieński W ładysław  
60  m arek, p p : K no the  6 ,4 8 , K rzycka 1,08, K rsy- 
m nska 2 ,16 , D -stw o K ołndzcy 7,50 , L ew andow ski
1.08. K siąd z  K azim ierza  M azurkiew icz 4 .32 . M a l-  
d ro w icz  2 ,16 , p -stw o  N kw akow aey 216 , O trębska
1 .0 8 , K siądz P roboszcz P lenkiew ioz 6 ,48 , K siądz 
P roboszcz  P ądzich  4 ,32 , Pom ia owacy 4 ,32 , p -s tw o  
S tan  i  Maks R eicherow ie 21 ,60, p-stw o Aifons Ro­
gale w iczo w ie 21 ,60 , K siąd z  P roboszcz S m nżyśsk i 
4 ,32 , S iw ik o w a  2 ,16 , S em lero w a 2 ,16 , p -stw o  Józ. 
S trza łkow scy  2 ,16 , p stw o  Telakowaoy 6 ,4 8 , T re- 
pkow a 2 ,16 , W aśn iew ska 3 ,2 4 , Ksiądz E W o jta szew - 
sk i 2 ,16 , W aeow .k i 2 ,16 . R izem  Marek 183,12 fen.

Il-ga L itir ji Polska R.G.O.
(Tabela nieurzędow a).

Pierwsza klasa. 1-y dzień ciągnienia. 
W ygrane pad ły  na n as tęp n jące  N -ry.
P o  m k . 3 0 ,0 0 0 :  3 1 2 8 2 .
P o  m k . IO.OOO: 2 9 2 9 3 .
P© m k . 2 0 0 0 :  1 3 1 8 5 .
P o  m k. 1500; 9 2 5 3  1 8 7 3 8  2 2 3 0 9  2 5 8 1 6

2 9 8 3 4 .
P o  m k, 700: 3 7 3  7 1 7 0  7 7 0 9  1 0 5 6 7  1 1 1 5 0  

1 1 9 3 0  1 2 5 9 2  1 7 5 6 7  2 0 4 7 6  2 9 1 5 9  3 5 5 2 3  3 6 8 7 4
P o  m k, 5 0 0 ; 1 2 2 5 6  1 3 9 0 9  1 4 4 8 5  1 4 6 9 1

2 3 6 8 4  3 4 8 0 1  3 9 9 1 7  4 1 8 2 5 .
Po m k 2 S i > ;  1 4 7 9  J 9 7 6  2 2 5 3  2 3 4 1  2 4 2 2

5 8 1 3  6 1 6 8  7 4 2 7  7 7 7 8  1 1 6 7 1  1 2 4 3 9  1 2 7 6 1  1 5 2 7 5
1 6 0 1 8  1 8 8 7 1  1 9 3 7 1  1 9 5 0 6  2 3 4 3 5  2 3 6 5 0  2 5 0 8 1
2 5 3 3 3  2 6 2 9 1  2 8 0 8 7  2 9 3 1 6  3 1 2 0 3  3 1 8 6 6  3 2 8 6 4
3 3 8 9 5  3 4 6 8 2  3 4 8 9 9  3 5 4 8 9  3 7 7 9 2  3 9 1 9 2  3 9 2 6 9
39 ,654  3 9 9 1 4  4 0 7 9 1 .

Irinę  później Baron wyzionął d u ­
cha.

□  Zapadanie s ię  Inow rocław ia.
Dzienniki wielkopolskie donoszą: W
Inowrocławiu, w pobliżu zalanej kopal­
ni soli, zaczęła się usuwać ziemia* Na 
przestrseni około 40 m etrów ziemia 
zapadła się, a tu  i owdzie pod naci­
skiem ziemi wydostała się woda, zna j­
dująca się w kopalni. M ieszkańcy o- 
koliczni żyją w ciągłym niepokoju. Jak  
wiadomo, przed laty zapadła się w 
Inowrocławiu ziemia na znacznej p rze­
strzeni.

□  Brak w ęgla  w  Saksonjl. Ce­
lem złagodzenia braku węgla w Sakso- 
nji, minister wojny rozkazał wydzielić 
z pułków saskich górników i odesłać 
do kopalni.

N ie z b ę d n e  d la  k a ż d e g o !

Podręcznik 
matematyki handlowej

p rz e z  B r. Z a ią c z k o w s k ie g o  w y s z e d ł z d r u ­
k u . C e n e  m k  1,25

D o  n a b y c ia  w  k s ię g a rn ia c h  i a d m in i s t r . -  
c ji . I s k ry * .  1612

Adwokat Krajowy

Or. Kazimierz Ostrowski
Kraków, Szewska 20.

Obrońca w sprawach karnych przed sądami woj­
skowymi na terytorium okupacji austr. w Polsce

DROBNI OClOc?1Kia

Rotrzebni
chłopcy do drukarni i biura. Wiadomość w
Administrac ji „Kurjera". 1614-3-1

G ita rę
sprzedam w dobrym stanie. Wiadomość w A- 
dministracji. 1617

Elektrotechnika
energicznego przyjmę, jako wspólnika wiadomość: 
Administracja „Kurjera*. Sosnowiec. 1601-3-1

9  8-Klosoael Mniszej Szkole Reoinej
im. Staszyca

powakacyjne egzaminy wstępne i poprawkowe rozpoczną się w 
dniu 1 września. Ilość miejsc do ki. I, II, IV, VII b. ograniczona.

Podania z odnośnymi dokumentami (metryka, świadectwo szcze­
pienia ospy) i załączeniem 25 M k przyjmuje kancelarja szkolna 

od 20 sierpnia w godzinach przedpołudniowych,
»«* DYREKTOR SZKOŁY.

Redaktor odpowiedzialny JOZEF OSKOLSKI. Wydawca ANTONI MAZURKIEWICZ. Drukarnia ^KURJERA ZAGŁĘBIA” ul, Dęblińaka Nr, 7.
Za pozwoleniem Cenzury Niemieckiej.


